
N "  1 1 2 , ROK 1S37.

Pismo ta wychodzi codziennie oprócz nic-
tjricli i świat uroczystych w drukarni Sl.Gi sz-
l.owskieoo.

I m i o n a  i w . v « s K i« .  

Jutro Bernard. S.

P IĄ T E K  19 MAJA.

Zaliczenie na trzy miesiąc zip. 10 
miesięczne zip. 4.

I m i o n a  s ł a w i a n s k i k * 

Jutro Bronimir.

< £ ) & 5 t t A  ł i i a f e i ł u i o f e a .

O b s e r w a c j e  31 e t  e o r o  l o g i c z n e .
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WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I PoLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

31iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 

31 M aja  r. b. o godzinie 10 z rana odby
wać się będzie w biurach Wydziału Spraw 
Wewnętrzny cli licytacja na sprzedaż kamie
nicy pod L .  270 przy ulicy Wiślnej sytuo
wanej, a własnością szpitala Sgo Ducha bę
dącej. Cena szacunkowa od którejIicytacya 
rozpocznie się, ustanowioną została na zasa
dzie urzędownpgo oszacowania w summie zip. 
17,311 gr. 29, z której połowa pozostanie 
przy gruncie tytułem widerkaufu z obowiąz
kiem opłacania procentu po zip. Ą/lOO, mający 
żalem chęć nabycia rzeczonego domu, zechcą 
się w oznaczonym terminie i miejscu stawio 
opatrzeni w oadium 2^ części summy szacun
kowej odpowiadające. W aruuki zaś licytacji

są w każdym czasie w kancellaryi Wydziału 
do przejrzenia.

Kraków dnia 3 maja 1S37 r.
Senator prezydujący,

X. W alczyński.
(2r.) Referendarz, L . W o lff .

N r o 1720.
T r y b u n a ł  I. I n s t a n c y i

Wolnego A lepodleglego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na mocy wyroku Trybunału W dniu dzi
siejszym w sprawie poprawczej Barbary Ku- 
źniczanki i Barbary Kuźniczki o oszustwo 
obwinionych, zapadłego, T rybunał wzywa 
wszystkich mogących wykazać prawo do w ła
sności kwoty 137 złp. w leśie Tenczyńskim 
w Okręgu Wolnego Miasta K rakow a znale
zionej, i przez wzmiankowane obwinione przy
właszczonej, na teraz w depozycie sądowym 
złożonej , ażeby z dowodami stósownemi naj
dalej w trzy miesiące od dnia dzisiejszego 
ogłoszenia rachując, do Trybunału zgłosili się, 
inaczej bowiem rzeczona kwota p. Mikołajo
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wi Rudzkiemu, przed ośmią laty kradzieży 
pieniędzy w summie 2888 zip. w Tenczynku 
dokonaną, poszkodowanemu, właścicielem się 
być mieniącemu, wydaną zostanie.

W  Krakowie dnia 18 kwietnia 1837 r.
Sędzia prezydtijący,

K . Hoszowski.
(Ir . )  Librowski Sekr ,

W  Chrzanowie mieście w domu dod N. 
58 dli im 86  -maja b» r. o godzinie 10 rannej 
licytacya publiczna odbędzie się wydzierża
wienia mieszkań w tymże domu na lat dwa 
po sobie idących, oraz sklepy na podcieniu 
b ęd ąee ,  •h u r te m ,  lub cząstkowo; warunki 
objęcia W dniu tymże przed licytacyą oglo- 
słotle zostaną. Życzący sobie przez dzier
żawę objęcia, raczą się w potrzebne radium  
w czasie licytasyi cząstkowo złp. 2 0 , zaś hu r
tem złp. 50 przysposobić.

Kraków  dnia 16 inaja 1837, r.
SkorczyńsAi Kom. Sąd.

Część Polityczna.
—  Z  Paryża 5 Maja. —

W czoraj pracował król z ministrami skar
b u ,  wojny, 4spraw wewnętrznych i zągrani- 
czoych.

Dzisiejsze posiedzenie izby deputowanych, 
ściągnęło mnóstwo ciekawych, ponieważ s łu
sznie się spodziewano, iż przyjdzie do wza
jemnych objaśnień pomiędzy ministrami i 
stronnictwem doktryąeró w, —  z powodu żą
danych 2 ,000,000  franków na tajne wydatki. 
Dwóch tu szczególniej odznaczyło się mów
ców, to jes t  z strony oppozycyi P. Odillon 
B a r r o t , — ze strony doktrynerów P. Giiizot, 
były minister oświecenia; ostatni .atoli pra
wie zupełne odniósł zwycięstwo, i wśród naj
żywszych oklasków zszedł z trybuny. — 

Donoszą z Bajonny pod d. 1 maja: >Co- 
dziennie slyszemy tu huk działowy od stro
ny Passage. S ą d z ą ,  że kryslyoi, chcą przy
prowadzić do skutku plan rozszerzenia swych

linii od San Sebastian. O liczbie wojsk k ró 
low ej, mamy tu następujące wiadomości: Dy- 
wizya która pod bezpośrednietni rozkazami 
Espartery zbiera się w San Sebastian , s k ła 
da się z 43 batalionów, 800 koni i pięknego 
parku artyleryi górniczej. Hzekę Ebro za
słaniać będzie jenerał I rr ibaren , nieogolaca- 
ją c  jednakże  tych l in i i , które są przeznaczo
ne do trzymania w bezczynności karlistów 
zajmujących Nawarrę. Korpus O fiw odó^ 
W Witlorii przeskadzać będzie karlistom opie
rania się o rzekę Ebro. Korpus jazdy z 
4000 koni (?) ma być z największym pośpie
chem zbierany w Kastylii i między' Burgos i 
Miranda postawiony, dla wspierania działań 
armii północnej i przecięcia dróg wyprawie 
karlistów na prawy bizeg Ebro, do stolicy. 
Wszystkie doniesienia z San Sebastian zga
dzają się na jedno ,  że działania rozpoczęte 
zostaną przed dniem 20  m a ja ,  i że  krysjyni 
uderzą jednocześnie na Fuentarabia i Hernn- 
ni. (Tym sposobem wojska ich ,  muszą naj
mniej 60,000 ludzi wynosić). — Karliści ze 
swej strony gotują się do silnego odporu, 
tdównii kwatera infanta D. Sebastiana d. 24 
kwietnia była jeszcze w To).o.zie,« —

— Dnia  6  Maja. —
Już niema wątpliwości, że król odbędzie 

jutro przegląd całej gwardyi narodowej j 
wszystkich pułków liniowych osady paryzkiej.

i \a  dzisiejszem posiedzeniu izby deputo
wanych przyszło do kreskowania nu projekt 
do prawa o tajnych w y d a tk ach ,— i takowe 
z odrzuceniem wszelkich złagodzeń przez 
oppozycyą wnoszonych, nie przewidywaną wię
kszością 250 krezek przeciw 112, W zupełności 
prayjętein zostało.

Dnia 7 Maja. —
Dziś z rana o godzinie 5 uderzono na 

appel we wszystkich dzielnicach miasta. O 
godzinie w pól do ósmej wszyscy gwardziści
znajdowali się j a z  w miejscach zebrania, 
a W przeciągu czasu pomiędzy 8 i lOtą przy
byli legionami na oznaczone punkta. W czo
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raj wieczór hiewie.lz1a .30 je s z c z e , azali k ról 
odbędzie tylko przegląd na placu koruzalo* 
wym i na d z ied z in o  ‘Fultieriów, lub czy ta
kowy dalej rozciągnie. Zdaje się atoli, ze 
JK M ość życzył sobie pokazać się bez wymu* 
szenia całej gwardyi narodowej i wszystkim 
pułkom liuijowymj ponffwaz takowe rozsta
wione zostały na wszystkich tamach i na po
lach elizejskich aż do rogatki de 1’Etoile. 
K ró l wyruszył z Tullieriów o godzinie 10 
i w opszaku licznego sztabu przejechał wzdłuż 
wszystkich szeregów , wszędzie życzmremi 
okrzykain witany. OJ czasu pierwszego prze
glądu po wypadkach lipcowych, żaden niebyl 
tak  licznym jak  dzisiejszy; liczbę gwardyi 
narodowej dziś zebranej podają do 50,000 
ludzi. Gdy JKMość przybył na plac Zgody, 
(de la Concorde), rozkazał przeciągnąć przed 
sobą gwardyi narodowej i wojsku. S i . jże  
O r le .a s  dowodził naczelnie całą piechotą, a 
x iąże N em ours , konnicą i artylleryą. Uo- 
p :ero w czasie przechodu wojsk, obadwaj kró
lewicze stanęli przy boku króla. Policya 
przedsięwzięła nadzwyczajne środki przezor
ności, dla przeszkodzenia ciśnieniu się cy
wilnych pomiędzy szeregi wojskowe, Aż dó 
godziny 3Ciej, (chwili odejścia poczty), spo- 
kojność w najmniejszej rzeczy naruszoną nie
by ła .— Po skończony 111 przeglądzie ma bydź 
wielki obiad u k ró la ,  na który zaproszo
nych jest 250 officerów.

Gisty z Bajonr.y pod dniem 1 maja dono
szą". s Wiadomości nwdesz£e tu z Tuiozy, 
zgadzają się na jedno, że kat lisei na całey li
nii od tego miasta aż do Hernani mają ty lko 
22  bataliony piechoty wynoszące 16,000, ludzi, 
i rdąje  się przeto, że jeszoze otrzymają po
s i ł k i ,  inaczej bowiem niebyliby w’S tan ie ,  prze
ważnej sile krystynów stawić czo ła .— D o 
wiadujemy się tej chwili, że cztery bataliony 
karlistowskie z Znrnoza, Duraogo i Elorio idą
ce, nadciągnęlydOjTolozy. Do tego przy by wa
j ą  jeszcze dwa szwadrony hulanów i karabi
n ie rów , równie jak  Brtylerya stojąca ciągle

pomiędzy Ąpdoin i Villaboń8. Dwa 24 fiin- 
towe działa przyprowadzono z O i ln e ,  do 
I ru n ,  a jedno 36 tąptow e, dwa 24 f. i j j -  
dno 18 funtowe do Tolozy: Mniemają tu,
że krystyni, odmienią swój plan działania, 
i część wojsk swoich poślą z S. Sebastian 
do Santander, dla zasłonienia rzeki Ebro .— 
Żądane przez kryslynów pozwolenia przejścia 
przez territorium francuzkie, odmówione Zo
stało. Listy z Saragossy, potwierdzają wia
domość o wzięciu Kaniaw el przez karlistów.c - 

Nadeszła dziś depesza telegraficzna z 
jonny pod dniem 6 . (wczorajszym) o godzinie 
6 z wieczora datowana, zawiera co następuje; 
^Szesnaście batalionów kryslynowskich przy
byto iiioizem 7. Bilbao do S, SetmeMan, tizy 
inne byty jeszcze oczekiwane. Cala ich armija 
składa się z  44 batalionów piechoty i 4 szwa
dronów jazdy. Krystyni przęśli dnia 4 na 
moście lyżwowym przez TJrumeę, i po k ró t
kim odporze karlis tów , którzy jeszc/.e c ią
gle umacniają Hernani i jego okolice "usa
dowili się w doi nie Lojoła, Espartero spo
dziewany jest w San Sebastian.*— Zdaje się 
więc, że tera* przyjjz ie  do stanowczej wałki 
między film wojskami. —

Papiery 5 procentowe hiszpańskie podnio*- 
sly się tylko o j j  na stu, to jes t  z 21^ nace łe  
25 w Paryżu dnia 6 maj"a;— w Frankforcie znś 
dnia 10 o tyleż spadły przy aiamknięciu giełdy.

— Z  harhruhe  29 K wietnia . —
J. C. W. Wielki X iąże llossyjski Michał, 

p rz jh jw szy  tu, odwiedził wczoraj wieczotem. 
panującego wielkiego xięcia i rodzinę tegoż, 
a dzisiaj po przyjęciu u tejże śniadania, udał 
się w drogę do Baden, gdzie podobno czai 
dłuższy zabawić postanowił.

—  Stambuł 5 Kwietnia. —  
Szakir-bej,  dawniej iniralaj czyli pułko

wnik w wojsku liniowćin, pozbawiony swe« 
go stopnia za pewne przekroczenia i prze* 
długi czas wcale nie uż}ty, jest teraz przy
wrócony do tegoż i przeznaczony na komen
danta do W arny, w miejsce Halil-beja, kto-
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f l gvi su ł tan ,  ze wzglądu i ł  posiada naukę 
nułtematyki, do szkoły wojskowej przezna
czył.

Między (lordem Ponsonby a sprawującym 
in u re sa  francnzkie, przybiera rozdwojenie 
coraz surowszy charakter; zdaje się , że oba- 
dwa obok siebie osioić się teraz niepotraiią, 
jeżeli względem niestosownego postąpienia 
posła angielskiego w układach o taryfę celną, 
dostateczne w y jn ś .) ie !e miejsca mieć nie bę
dzie. Sprawujący interesa fiancuzkie utrzy
muje, źe lord Ponsonby opuścił g o ,  tani} 
gdzieby z nim trzymać powinien, ten zaś 
twierdzi, Łe Sądnych zobowiązań na siebie 
nie przyjmował. Jeżeli pan Ponsonby nie 
Ziubi pierwszego kroku ku zgodzie, trudna 
aby takowa nastąpiła.

RO ZM A IT OŚCI.

— Anegdota o autorze dramatycznym Scribe.—

Po pierwszem przedstawieniu dramatu: 
yialw ina, albo małżeństwo ze skłonności, nie 
mógł zasnąć poeta. Lubo do oklasków był 
ju ż  przyzwyczajony, te jednak ,  któremi Uk 
hucznie tę ostatnią sztugę jego osy pano, zbyt 
Wielkie uczyniły na nim wrażenie. Dla ochło- 
oienia z doznanych wzruszeń, układał w gło
wie plan do nowej sztuki. Na raz usłyszał 
stukanie do bramy domu , w którym mieszkał 
i  o jego jszy  obiły się zarazem głosy roz
mawiających, oraz kroki zbliżających się lu
dzi;. w końcu służący wcbodzi. do pokoju. 
>Co tam? czego cbcesz?<— »List do pana.* 
j*0 tym. czasie? kto go przyniósł?*— »Jakaś 
gruba., czerwona jak. rydz kobieta, ale nia 
chce powiedzieć, od kogo.* Scribe rozp' czc- 
towuje list i przy świetle lampy oczyma go 
przebiega. »Dobrze,« rzecze po odczytaniu, 
»nie potrreba żadnej adpowiedzi.* Gdy od
szedł służący, Scribe raz jeszcze odczytuje 
l i s t ,  kładzie go na b o k ,  a potem znowu go 
biorąc, czyta i ju ż  więcej z rąk nie wypu
szcza. Cóżto była za tajemnica? Może j a 

ki lisi romansowy? Nie, piękne czytelniczki,
0 miłości słowa tam nie by ło,  lecz o czemś 
di.Ieko Iepszem. List  ten był pisany drżącą  
ręką  starei niewiasty— matki.  Nie wiele słów 
zawierał ,  ale te dumą napoiły serca poety.  
Brzmiał w ten sposób: »Mości Scribe! »Dzi- 
siejszcgo wieczora byłam z dziećmi mojemi 
na wystawie Malw.ny wćpant*. Powróciwszy 
do domu,  gdym s ię  sam na sam z najstar
szą córką zna jdowała, ta pada mi do nóg
1 wyznaje, że ntiuła zamiar wejść W jwią zk i  
z pewnym młodym człowiekiem, kto.y nie 
jest  godzien j e j  miłości.  Dramat  wćpana 
otworzył jćj oczy, obudził sumienie,  namię
tność pokonał; żal jej  jest  szczery, wyznała 
to przy inojem niacierzyńskiem cercu. Cala 
familija spi ,  j a  tylko i córka czuwamy, i ra
dości, tudzież wdzięczności zalewamy się łza
mi. YYYpan nie dowiesz się nigdy o nazwi
sku naszem,  ale bądź pewnym, że imię j e 
go wiecznie święte nam będzie. Oby to prze
konanie miało j a k ą  wartość dła wćpana, k tó
ry nam honor i życie ocaliłeś.* Możemy za
pewnić piękne czytelniczki nasze,  że ta ane
gdota nie jes t  bynajmniej zmyśleniem, ale 
się w istocie zdarzyła,  a> Scribe chowa list 
ten w zL.orze swoich najdroższych pamiątek

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 16 do dnia 19 Maja.
RTakomuski S tan is ław ,  F ische r  J a n ,  Z eb row ska  T e 

resa, z  P o l s k i . —  Bobrowski Z e lfs ław , x Galie yi . —  
F is c h e r  Ce lestyna ,  Picenoni J a n ,  Hoffmann Robert ,  
Sau nemami A u g u s t ,  Isak Szymon, z Pruss

Wyjechali z  Krakowa.
T r e i t l e r  Ignacy ,  W ięc law s k i  Dom in ik ,  Z a lę sk i  B ła 

żej, Sredn ick i  K aro l ,  Olendorf  H en ry k ,  Isak  Szymon,
do Po lsk-  Rerdziakiewiez  W a le n ty ,  Bobrowski Ze-
l ik law, do G a l i c j i , —  B ra i te r  F ra nc iszek ,  G u rsk i  L o -  
bel ,.  do P ru s s .  *
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